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W iadom ości krajow e.

Z  B e r l i n a ,  dn i a  29.  P a ź dz i e rn ik a .
P r z \ b y ł :  K r ó l e w s k o ‘ Angie lski  n a d z w y c z a j ­

n y  P o se ł  i p e ł n o m o c n y  M i n i s t e r  p r z y  d w o r z e  
K r ó l .  D u ń s k i m ,  W y n n ,  z K o p e n h a g i .

W iadom ości zagraniczne. 
P o l s k a .

Z  W a r s z a w y ,  dn .  26. P a ź d z i e r n ik a .
Z n a j o m y  pu b l i c z n o śc i  p.  Ant .  H an ,  P r o f e s s o r  

b.  S z k o ły  P o l i t e c h n i c z n e j ,  zn a jd u i ą c  się na  te-  
g o ro c z n e i  w y s t a w i e  p ł o d ó w  p r z e m y s ł u  w  B ru -  
x e l l i , z a p r o s z o n y  zos t a ł  d o  K o m i t e t u  r o z p o z n a ­
w c z e g o  i m i a n o w a n y  C z ł o n k i e m  d o  o c e n i e ­
n i a  i zdan i a  s p r a w y  o  w y r o b a c h  c h e m i c z n y c h .  
Z  m n ó s t w a  z a g r a n i c z n y c h  u c z o n y c h ,  z w i e d z a -  
l ą cyc h  tę  n a d z w y c z a j n ą ,  j ak p i s z ą ,  w y s t a w ę ,  
z a szczy t  u z n a n i a  za  p r a w d z i w e g o  z n a w c ę  
spo tk a ł  t y łko  n a s z eg o  z i o m k a ,  i p a n a  C h e v a ­
l i er  , c h e m i k a  z P a ry ż a .

R O s s y  a .
Z  P e t e r s b u r g a ,  d .  18. P a ź d z i e rn ik a .

D z i e n n i k  M i n i s t e r s t w a  S p r a w  W e w n ę t r z ­
n y c h  ogłos i ł  c o  n as t ępu j e .

P o d ł u g  p o t w i e r d z o n e g o  p r z e z  N .  P a n a  I g o  
L u t .  1830.  r .  p r o j e k t u  o k o r p u s a c h  g ub e r n i j a l -

n y c h  , g u b e r n i j e  W i l e ń s k a ,  Mi ńska ,  G r o d z i e ń ­
s k a  i o b w ó d  B ia ł o s t ock i  p r z y ł ą c z o n e  zos t a ły  
d o  P o to c k i e g o  kad ec k i e g o  k o r p u s u ,  r a z e m  Z 
g u b e r n i j a m i  W i t e b s k ą ,  M o h y l e w s k ą  i S m o l e ń ­
ską .  K o r p u s  t e n  o t w o r z o n y  zos t a ł  d la  4 0 0  
e t a t o w y c h  k a d e t ó w ,  w  celu  p r z y j m o w a n i a  d o  
t e g o  k o m p h t u  lak i ć j  l i c zby  dz iec i  s z l ac h t y  z 
każd e j  g u b e r n i i ,  j aka  w y p a d a ,  w  m i a r ę  pro*  
c e n t ó w ,  od  o f i a r o w a n e g o  kap it a łu-  W  r o k u  
t e r a ź n i e j s z y m ,  na  n a d z w y c z a i n y c h  z g r o m a d z e ­
n iach  s z l a ch ty  g u b e r n i i  W i l e ń s k i e j ,  Mińsk ie j ,  
G rodz i eń sk i e !  i o b w o d u  B ia ło s to ck i e g o  s t a n ę ­
ł y  j e d n o g ł o ś n e  u c h w a ł y  o  za ło ż e n iu  o s o b n e ­
go d l a  n i c h  k o r p u s u ,  m a j ą c e g o  się o t w o r z y ć ,  
p o d ł u g  w o l i  N.  C e s a r z a ,  W  B rz e ś c i u  L i t e w ­
skim.  N a  u t r z y m a n i e  w  n i m  5 1 3  k a d e t ó w  
8Um m a  o f i a r o w a n a  58,914 r .  4 8  ko p .  s r . ,  m a  
w p ł y w a ć  c o r o c z n i e  z w ł a s n y c h  d o c h o d ó w  
o b y w a t e l i ,  p o d ł u g  w y l i c z e n i a  p o s i a d a n y c h  
dusz  p o p i s o w y c h  , l i c ząc  na  k aż d ą  p o  6 kop .  
sr. D o  t e j  s u m m y  w c h o d z ą  of iary : od  s z l a c h ­
t y  g u b e rn i i  W i l e ń s k i ć j  21,792 r .  9 0  k o p  ; M ,ń '  
skiej  20,581 r ,  20  k o p . ,  G r o d z i e ń s k i e j  14,61II r.  
86  k. i B i a ł o s t o ck i eg o  o b w o d u  j.9'28 r .  52 ., 
k o s z t e m  p i e r w s z e j  z t y c h  g u b e r n i i  m a  się u t r z y ­
m y w a ć  1 17 ,  d rug i ć j  l i t ,  t rzec ić j  7 5 ,  a o st a -  
t n i e j  10 k a d e t ó w .  Sz l ach t a  g u b e r n i i  Mińsk i e j  
p r z y ł ą c z y ł a  p r ó c z  t e g o  d o  p o w y z s z ć )  s w o | e j  
o f i a ry  i p r o c e n t a  o d  ka p i t a ł u  36,724 r.  30  k.  s r , ,
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z ł o żo n e g o  p r z e d tć m  na  u t r zy m an ie  8 k a d e t ó w
w  korpus ie  P o to ck im ,  p o  prze jściu  k tó rych  
do  n o w e g o  z a k ła d u ,  będ/.ic się w  n im w y c h o ­
w y w a ł o  na koszcie szlachty Mińskiei  w  ogóle 
11.9 młodz i .

2 K w ie tn i a  Min i s t er  W o j n y  u w i a d o m i ł ,  źe 
po  n a jp o w in n ie j s ze m  don iesi eniu o tych  
u c h w a ł a c h  na  u t r zy m an ie  zami e rz ane go  w  
Brześciu kadeckiego korpusu,  Ni. C es a rz  o ś w i a ­
d c z y w s z y  oso bne mi  listami s w o je  Mona rsze  
z a d o w o le n i e  szlachcie łych  guberni i  i o b w o d u ,  
Naj l askawiej  rozkazał  p rzychy li ć  się także do 
p r ośb y  sz lachty,  aby  korpus  t e n ,  na pamią tkę  
go tu jącego  się sz lubu J.  C.  W .  Następcy C e ­
sarze wi cz a  , n a z y w a ł  się Al exandrowsk i rn  
Brze sk im  kadeck im korpusem.  Z a r a z e m ,  sto- 
s o w n i e  do prze łożen ia  sz lachty Wileńskiej  i 
Mińskići  guberni i  i o b w o d u  Białostockiego,  
w y s z e d ł  rozkaz  N. P a n a :  1) „ O f i a r o w a n ą  da 
w n i ć j  p rze z  szlacłitę Mińskiej  gubern i i  s u m ­
m ę  30, /24 r, sr. z której  p r o c e n t ó w  u t rzymuje 
się tera? w  korpus ie  Po to ck im  8 k a d e t ó w ,  po 
sk ońc zen iu  p rzez n ich kursu do łączyć  także 
do  kapi tału Al ex a nd ro ws k i eg o  Brzeskiego kor ­
pusu,  “ 2) „Zaprz es t ać  płacy roczne j  7.15U r. 
ass. w n o sz o n e j  p rzez sz lachtę Wjleńskiej  g u ­
berni i  na u t r zymanie  w  Po to ck im  korpusie 10 
k a d e tó w ,  po skończen iu p rzez n i c h  kursu riauk 
w  tym  zakładzie , !! o) „C o fn ą ć  akt  u c h w a lo n y  
w  1SJ8. r. p rze z  szlachtę o b w o d u  hia łosto  
ckiego o ofiarze rocznej  na korpus  Połocki  po 
‘2,000 r. ass.„

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 22. Paźdz ic rn .

S p o d z i e w a n o  się p o w s z e c h n i e ,  iż dzienniki  
dzisiejsze za w ie r ać  będą od p o w ie d ź  Posła h i ­
szpańskiego na ośw ia d cz en ie  D z i e n n i k a  
S p o r ó w ' .  Z a w ie d z io n o  się w  tern o c z e k i w a ­
n i u ;  P a n  Olozaga  dotąd milczy.  Za niego zaś 
i ,  jak się zdaie,  w  jego  imieniu zabie ra  glos 
K o n s t y ł u  c y  o  n i s t a i pows ta je  na D z i e n ­
n i k  s p o r ó w  i inne dzienniki  ministe-  
rya ln e  z p o w o d u  ich d w u z n a c z n o ś c i  J e że l i ,  
p o w i a d a ,  chcą  Pana Olozagę  o n ie p r a w d ę  
o b w i n i a ć ,  należało to w  s t a n o w c z y  uczyn ić  
sposób i nie ograniczać  się na n i e p e w n e m  i 
o g ó ln e m  zaprzeczan iu .  Nie  p o w i n n o  tu o 
Czcze chodz ić  w y r a z y ,  ale o so b y ,  w y s t ę p u ­
jące  w  imieniu K r ó l o w e j ,  p o w i n n y  b y ł y  w y ­
szczególnić wszys tk ie  p u n k t a ,  k tó r y m  fałsz 
W o p o w ia d a n iu  Pana Olozagi  za rzuca  ą.

I t z i e n n i k  s p o r ó w  z a w ie r a  co nąs tępuje:  
, ,Nie wiele  braku| e,  żeby  nas dzienniki ,  za jm u ­
jące się obecn ie  namię tnie  o b r o n ą  rzą d u  mą-  
■ lyckiego,  nie ob w in ia ły  o w zn ie ce n i e  w o j n y  

d o m o w e j  w  Hiszpani i .  Słucha jąc  i c h ,  w n o ­
sić y w y p a d a ł o ,  źe nas  do  t a j emnicy spisku 
p r z y p u s z c z o n o ,  żeśmy  już  n a p r z ó d  dzień i

godz inę  w y b u c h u  jego wiedz ie l i ,  i żeśmy 
w a r c i  ro zs t r ze lan ia ,  jak wa le cz n y  i n ie szczę­
ś l iw y  G en e ra ł  Uiego  Leon .  J e d y n y m  na to 
p r z y to c z o n y m  d o w o d e m  jest ,  że nie ta imy 
naszego w sp ó lu c zu c ia  dla s p r a w y ,  k tórą  za 
s p r a w ę  p r aw o śc i  p r z e c iw  n iewdz ięcz nośc i  i 
z d r a d z ie ,  mo na rc h i i  i p o r z ą d k u  p r z e r i w  r e ­
w o l u c y j n e m u  d u c h o w i  i ana rch i i ,  w o lnośc i  
p rz e c iw  w o j s k o w e j  dyk ta turze  , za s p r a w ę  intc- 
ressu I rancuzkiego p r z e c i w  ir i teressom zagra-  
nicznyrn pocz y tu je my.  O to  ich oska rżenie ,  a 
tu  nas/.e. O s s a r z a m y  o w e  dzienniki ,  i e Są 
j a w n e m i  organami  s t r o n n i c t w a ,  panuiącego 
w  Hiszpani i  i ma jącego Pos ła  s w e g o  w  l 'a- 
r yzu ,  aby tym s p o - o b e m  mieć  w ia d o m o śc i  i 
noty,  k tóre  w  u r z ę d o w y m  niejako cha rak te rze  
ogłasza ,  a k tó re za w sze  n iemal  r z ą d o w i  fran* 
cuz k iem u u w ła c z a  ą. G d yb y  od nas d o w o d ó w  
ż ą d a n o ,  k łopo ta l ibyśmy się tylko o w y b ó r  
tychże.  Na jba rdzie j  nas  przecie  ude rz a  obra.  
zająca p rzesada o w y c h  nót  i a r tyk u ł ów ,  i o b ­
j awiająca  się w  tychże n ie na w iś ć  p r z e c i w  
w y g n a n e j  kobiecie ,  p r z e c i w  matce  młodój  
K r ó l o w e j  h i s zp ańsk ie j , p r z e c iw  ślachetnćj  
o he r z e  b ru ta l s tw a  w  L a g r a n d z e ,  i emeu ty  
W Ba rce lon ie ,  p r z e c i w  te, o sob ie ,  co obsy-  
PU.ąc L s p a r l e rę  zaszczytami  i dobrodz ie j s twy ,  
t r o n o w i  i sobie p o m ó c  zabezpieczyć  sądziła.  
Z  s t rony  panu jącego  w  jVladrycie s t r o n n i c t w a  
j es t to  ro z ją t r ze n ie m,  k tó re tylko w y r z u t y  s u ­
mienia w y t ł u m a c z y ć  zdołają.  Ze st rony dziel i '  
t u k ó w  f ranęuzkich  jest to hańb ą  nie a» d a r o ­
wan ia .  Co  się nas dotyczy,  w  pytar. iu hiszpań-  
skiem p o do b n je  jak w  kąźdem inr iem,  w-olno- 
myslnego zdania o b w ies zc zać  nie p rzes tanie ­
my.  J e s t  to riaszcrn p r a w e m .  G w a ł t  i prze-  
nie wi e rz en i e  się po z b a w i ł y  K r ó l o w ą  potęgi,  
ale nie jej s z l achetnego cha rak te ru  i odwagi .  
Nie uległa ona w  skutek p r a w n e j  r ewolucy i ,  
nie żeby w o l n o ś ć  ludu sw e g o  i kolisty tu ryję  
naruszać  miała ,  lecz dla t ego ,  p o n i e w a ż  w ła -  
śnie w olnośc i  tej p r z e c iw  z b u n t o w a n y m  za ­
gorza lcom  bror j i la .«

Mała w y sp a  Nos.sa-Pe,  na p ó łn o c n o  - z a c h o ­
dniej  s t ronie  Madagaskaru ,  w z ię ła  w  posia­
d łość  na rozka z  p rze sz ł eg o  mini s t er)  u m ,  z o ­
stała z n o w u  opuszcz on ą  r o zp o r zą d ze n i em  te­
raźniejszego g a b i n e t u ,  gdyż załoga f rancuzka 
z p o ł o w ę  sw-ych ludzi p r z e z  f eo r ę  t a m  u tra­
ciła.  A  w i ę c  i t en n o w y  za m a c h  okupacy jny  
p r z e c i w  M a d a g a s k a r o w i , pod o b n i e ż  |ak d a ­
w n ie j s z e ,  na n iczem spe łzn ą ł  P o d  czas, gdy 
F r a n c y a  źle ob l i czo ne mi  p r zeds ięwz ięc iami  
tego  ro dza ju  siły s w o j e  m a rn u j e  i k o m p r o m i ­
tuje  s w y c h  p rzy jac ió ł ,  Angl ia  ze s w o  ej s t r o ­
n y  p r z y g o t o w u  e się z p r ze d s i ęw z ię c ie m  na 
M adagaskar ,  k tó re  z a p ew-ne lepszy,  niźli f ran-  
jcuzkije, mieć  będz ie  skutek,  Zua je  się,  Ż6
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A n g l i c y  czas ten b ł izkim u w aż a j ą ,  W  k tó ry m 
b ę d ą  mogli do św ia d c z y ć  rozszerzen ia  n a j p ie r w  
W p ł y w u  i h a n d l u  s w o je g o  w  Madagaskarze ,  
Kariim zupe łn ie  tę w y s p ę  opanują .

M o n i t e u r  z a w ie r a  p o r ó w n a n i e  między  
d o ch o da m i  kons ump ey jne mi  z p i e rw sz y ch  
t r zec h  k w a r t a ł ó w  r. b. z t akiemiż k w ar ta ł a m i  
r.  z. ,  z k tórego się okazuje  p r z e w y ż k a  w  r. b.
0  17,402,000 b a n k ó w .

Xiężna C a n in o ,  w d o w a  po  Lucyanie  B o n a ­
p a r t e m ,  b a w i  od ki lkunastu dni  w  Pary żu  i 
mia ła  iuź p r y w a t n e  u K ró la  i K r ó l o w ć j  p o ­
s łuchanie.

Z  d n i a  2 3. P a ź d z i e r n i k a .
C z e g o  się w cz o ra j s z e  depesze  telegraficzne 

d o r o z u m i e w a ć  kazały ,  dzisiejsze wi ado m ośc i  
( O b a c z :  Hiszpanię)  po tw ie rdz a ją .  „ P o w s t a ­
nie jest p rzy t ł umi one .  G e n e r a ł o w i e  i ofice 
r o w i e  z s t r on n ic tw a  K ró l o w e j  Krys tyny u c h o ­
dzą do  b r a n c y i ;  Bi lbao i W i t o r y a  poddały  się
1 O ’Donne l l  sam sp r aw y  swój  się z rzeka ;  k a ­
r a ł ,  żeby załoga z tw ie rd z y  pampelonsk iej  u- 
*t>!pila; s chron i  się ona natura ln ie  do Erancyi .  
M on te s  de Oca  podziela ł  los Diego Leona,  
l l z i e n n i k  S p o r ó w  to tak n iespodzianie 
p r ędk ie  p rzy t ł umi en i e  rokoszu  w  p r o w i n -  
c y a ch ,  k tó re  niegdyś tak b i tnemi  się okazały,  
w  nas tępuiącv t lómaczy  sposó b ;  „ G ł ó w n a  siła 
O ’Donne l l a  i s t r o n n ic tw a  jego polegała na woj -  
®ku l i n i o w e m ,  które w  Bi lbao ,  VVitoryi,  Pa m 
pe lo n ie  i kilku innych  załogach dla s i e b i e  p o ­
zyskał .  T us zy ł  sobie ,  że za p o m o c ,}  tvcli  sił 
l s t ro nn ic tw a  fu e r ys tó w  w  s a m e m  sercu kraju 
*ię u t r zym a  i ducha  pow s ta n ia  między  góra la ­
mi  p o w t ó r n i e  wskrzes i .  Wsza kże  w i a d o m o  
®ci z Ma dry tu ,  z Saragnssy i Harcelony,  spiski 
^ s z ę d z i e  pos kr om io ne  i p o k o n a n e ,  zbl iżanie

l icznego wojsk a  , już p rzez  E b r o  się prze 
p raw ia jąc ego  —  wszys tk ie  te okol iczności  p o ­
b a w i ł y  vvojsko l in io we  o tuchy  i s p o w o d o ­
w a ł y  e do poddan ia  się. Miasta p o z b a w i o n e  
P°n iocy  w o i s k a ,  nie ma jąc czasu,  aby się sa 
ne vv stanie o b r o n n y m  pos ta w ić  mo gły ,  ka- 

P ' t u l o w a ly a tak oficeroVvie i G e n e r a ło w ie  od 
szystkich opuszczen i  w  ucieczce ocalenia 
'kać musieli.**

p a r y s k i  donosi  w e d ł u g  kor re -  
p o n u e n c y i » za w i a r o g o d n o ś ć  k ló re |  jednak

1^r i nn n 'We • , e ’ Ze r z ą d  hiszpański  n ab or y  
150,000 wojsk a  nakazał.

A n g l i a  
A d n  It ° D d r U ’ d - 2 2  Paźdz iern .  '

n > a , t k 1, ra ,Cyt Pra^L*Jo M^zyatkich po r t ac h  m a j t k ó w  w e r b o w a ć  k a ż e -  i . i '■

W ^ L W,0rei< dn,a i19- T o d a , ^  T a m iz ie  zno 
u an acz me  się po d n io s ł a ,  ale j edn ak  nie do

tćj wy so ko śc i ,  jak d n i em  przed tem.  O b r a -  
chow*ario,  że przeszło 10,000 d o m ó w  przez,  
w o d ę  ucierpiało.   ̂ Szkoda z rząd zon a  p r zez  
wylew* ten ma byc ba rd zo  znaczna.

Pak e l bo tem  » M o n o n  Gaheła** o d eb r a n o  to  
w ia d o m o śc i  z N o w e g o  - Y o rk u  po d. 4. m.  b., 
k tó r e  wsze lako ani  w  po l i t y cz n y m ,  ani  w  h a n ­
d l o w y m  względzie  do donies i eń  z dnia 2. nic 
nie dodaią ,  z k tó remi  pa ros ta tek  „Ca ledonia* 
i ok r ę t  „Sou th  Amer ican d. 19. do  L i w e r p o o l u  
zaw inę ły .  Gała r zecz  na tern się ogranicza ,  że 
p roces  Mac L e o d a , jak już don ie s io no ,  now*ćj 
do zna ł  p r zew ło k i  i aż do dn.  4. Paźdz ie rn ika  
t y m c z a s o w o  odłożony został .  Dn.  27. W r z e ­
śnia z p rzyczyny  ch or oby  N a jw yż sz e g o  S ę ­
dz iego ,  Nelson,  pod p r z e w o d n i c t w e m  S ę ­
dziego Gridley Sąd  w  Utice nas tępujące  w y ­
dał  oświadczen ie :  „ L u d  p ań s tw a  N o w e g o -
Yorku p r ze c i w  Alexar idrowi  M a c L e o d ,  ob  • 
w in io n e m u  o umyślne z a b ó | s t w o  Amosa Du s-  
f ee w  tw ie rd z y  Sch lossc r  w  h r a b s t w i e  N i a ­
gara w  G r u d n i u  1 83 7 .  r. i t. d.« G e n e ra ln y  
P r o k u r a t o r  p ań s tw a  N o w e g o  Y ork u ,  Hall ,  
o ś w i a d c z y ł ,  że 25 ś w i a d k ó w  p r z e c i w  Mac 
L e o d o w i  dos tawi  i domaga ł  się n ie z w ło c z n e g o  
rozpoczęc ia  czynnośc i  s ą d o w y c h ,  ale ob ro ń ca  
obża lo war ie go ,  Pan S p e n c e r ,  un ie w i n n ia ł  się, 
ze z p o w o d u  wielkie j  od ległośc i  os i adłych 
w  Kanadzie ś w i a d k ó w  pr zed  upły;w e m  p r z y ­
szłego tygodnia nie będz ie  mógł  w  o b r on ie  
klienta s w e g o  w y s t ą p ić  a  tak r zecz na t em 
s t a n ę ł a ,  z e  d n .  4. P a ź d z i e r n i k a  p r o c e s  z a c z ą ć  
się ma.   ̂ G ł ó w n y m  ś w i a d k i e m  p r z e c i w  M a c  
L e o d o w i  będz ie  Mac Kerizie,  p r z y w ó d z c a  
p o w s t a ń c ó w ,  który p o d  przysięgą zezn ać  
ch ce ,  iż na wła»ne wid/. ial  oczy ,  | ak M. L e o d  
ob yw at e la  amerykańskiego  Dusfee  zabi ł .  —

bJdziT tala p,iteiŁ 12—14 dni toczyć"
G a z e t a  N a d w o r n a  d-mosi  o kilku ud z i e ­

lony* h o r d e r ac h  i a w a n s a c h  w  sile l ą d o w ć j  i 
inorskiei,  k tóre mia ły udział  w  osta tnich dz ia ­
łaniach pod  K a n i o n e m  Najznai zriiejszą o z d o ­
bę ,  wielki  krzyż o r d e r u  Ł a z ie n n e g o  o t r z y m a ł  
naczelny d o w ó d z c a  siły l ą d o w e j  S i r  H o u g h  
Gough.

Jeden  z n o w y c h  M in i s t r ó w ,  L o r d  E l l e n b u-  
r o u g h ,  m i a n o w a n y  został  G e n e r a ln y m  G u b e r ­
na to rem Indyi  wsch odn ic h .

Z d n i a  23.  P a ź d z i e r n i k a .
Gaze ty  dzisieisze zajmują się b a r d z o  sp o r a ­

mi  z Stanami Z jedr ioczonemi , sądząc ,  że w o j ­
na  z nimi jest p r a w i e  n ie uc h ro n ną .  M. H e ­
r a  1 d i K u r y e r  t w i e r d z ą , że Sekreta rz  S ta n u  
S t a n ó w  Z je dno czon yc h ,  I'. W e b s t e r ,  u  Pos ła  
angielskiego,  Pana  F o x ,  w* sprawbe G r o g a n a  
już cierpkie n a d e r  załozył  r ek l am ac ye ,  żąda jąc  
uwo ln i en ia  G r o g a n a ,  w y n a g r o d z e n ia  szkód
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przezeń  poniesionych i ukarania winnych .  
P .  Fox miał  poprzestać na odpowiedz i ,  źe o 
sprawie tćj żadnych nie odebrał  doniesień i 
dopiero u w ła d z  Kanadyjskich zapytać się 
musi ,  nim da p e w n ą  odpowiedź.  Ale tu 
w  Londynie twierdzą  powszechnie ,  źe dom 
Pana  B r o w n ,  w  którym Gorgaoa porwano,  
Kanadyjczykowie jako na swoiej  ziemi leżący 
uważa,ą — więc  n o w y  powstaje spór o gra­
nicę. Gazety tutejsze zwalają w in ę  wszelką 
na bandy rozbójników i przemycaczy,  które 
nad granicą amerykańską się krzątają i o or  
ganizowanju których pod n azw ą ;  „Loża strzel­
c ó w *  M o r n i n g  C h r o n i c i e  obszernie do­
nosi Celem towarzys twa  tego jest przede- 
wszystkićm wypędzenie  Anglików zjAmeryki. 
Ma czele jego sloią podobno znakomici mężo­
w i e ,  n a w e t  Gube rna torowie  kilku pańs tw 
unii i Senatorowie ,  oraz Szefowie powstania 
Kanadyiskiego, Nelson i Papineau. Prócz  
tego byli też obcy awanturn icy  członkami tej 
loży,  jeden Pułkownik  polski, Francuz  jeden, 
Finlandczyk i t. d. ( ł4 jrdandczyka tego już pod­
czas ostatniego rokoszu powieszono) .  Poroz- 
sełano do wszystkich d w o r ó w  agen tów ,  a 
Papineau w ed ług  pogłoski miał na we t  posłu­
chanie u Marszalka Soul t ,  a | e  na próżno,  po­
n iew aż  za wiele prawi ł  o wolnośc i i konsty- 
tucyi. N a w e t  w  Anglii pozawierać  miano 
zw iązki ,  które p e w n e  osoby mocno k o m p r o ­
mitują. T o w ą r z y s t w u  temu obcy agent iakiś 
50,000 dol la rów, 5000 sztuk broni  i kilka dział 
of iarować miał. Jede n  z agentów t o w a r z y ­
s tw a  okręt  w  Bremen uzbroi ł ,  aby w o js ko ­
w y c h  do Ameryki w y p ra w ić ;  wszakże,  rzecz 
się na niczćm skończyła,  ponieważ jeden z to­
w a rz y s z ó w  jego pjeniądze przehulał.  Nas tę­
pnie władza Bremeńska zawiadomiona o tych 
zabiegach agen tów wspomnianych  z granic 
swych oddaliła. Później uwijali się oni w  A n t ­
werp i i  i Rot te rdamie ,  przyspasabiając okręt  
w yc h o d ź c ó w  do Maine,

Sir  Harcour t  1-ęe, jeden z pi is trzów da­
wniejszej loży O ran ży s tó w ,  oświadcza  w  ga 
zetach,  Źe iuź przed kilku miesiącami Xiąt ia 
Nemours  piśmiennie ostrzegł,  że istnie e sprzy- 
siężenie na życie całej rodziny panującej fran- 
cuzkiej,  będące w  styczności z podobnem sto 
warzyszeri iern w  Angl i i ; źe jna tę ważną  w i a ­
domość  z tego samego źródła,  z którego się 
już w  tydzień przed zamachem Oxforda  na 
życie Królowej  Wiktoryi ,  o tymże zamacjm 
dowiedział .  VV skutek r o z m o w y  jego (Har-  
ęourta Lee)  z Podsekretarzem francuzkim, 
Maillac, pojicya i rąneuzka całą bandę takich 
ło t rów  z papierami i księgami ich ujęła,  za co 
mu Ludwik  Filip podziękował .  Wynurza  na­
reszcie przekonanie ,  i e  ciągle istnie tajne t o ­

w a r z y s tw o  do wytępienia rodz iny Orlean* l 
dynastyi angielskiej zmierZaiące, aby w  ohy* 
d w ó c h  krajach rewolucyą  sprawić.

H i s z p a n i a .
M e s s a g e r  obejmuje następujące telegr*4 

ficzne depesze:
„ B a j o n r i e ,  dn. 22 Października. Generał 

Rodil  d 21. rano wszed ł  do Wiloryi .  M ® n' 
t e s  de  O c a  z o s t a ł  r o z s t r z e l a n y .  Miasto 
Bilbao d. 20. oświadczyło Ge ne ra ło wi  Rodil, 
ż e s i ę p o d d a j e. «

„ B a j o r i n e ,  dnia 22. Października. Tćj 
nocy wiele zbiegłych of icerów hiszpańskich 
do  Narre przybyło. Między nimi są Urbi4 
s tondo,  dwaj  Genera łowie  i t rzech Bryg*' 
dyerów,  Ciągle przybywają  tu uchodząc/  
wojskowi .  VVojsko Regenta dzierzy tera* 
granice Nawarry .  Dnia 20. O ’i)orinell dał 
rozkaz,  aby z cytadełli Pampelońskićj  u*!?' 
pion<>.«

„ P e r p i g n a n ,  dn. 22, Października.  Junt* 
Barcelońska onegdaj u tworzenie  korpusu 
chotn ików zasusperidowała,  aby Quincie **’ 
dnych trudności nie robić. Przyseła RegeO' 
to w i  1 milion realów.«

„ B ą j o n n e ,  dnia 22. Października.  M *' 
d r y t  d n i a  18,  S p r a w u j ą c y  i n t e r e s *  
F r a n c y i  d o  M i n i s t r a  s p r a w  z a g r a n i "  
c z n y c h .  Dzisiejsza G a z e t a  zawiera  dekret* 
ogłaszaiący brzegi Kanlabryi  od Castro de Uf'  
diales aż do Fon Urabi i ,  wyjąwszy  te dvr* 
portv i porty Guetar ia ,  tst Sebastian i Pa**8' 
ges za będące w  stanie blokady.*

3  e  1 g  i a.
Z  B r u x e l l i ,  dnia 15. Październ.  

VVczoraj wszczął  się pożar w  ogrornnfł 
drukarni  p. Wahlen.  Jedno  zab udowa '1’* 
boczne w  pół godziny cale stanęło w  P*0’ 
mieniach. Że wszech  stron przybyła w p r? 
wdzie  pomoc na ratunek , .lecz na nieszczę’1’* 
zabrakło w o d y ,  tak że musiano się uciec_ 
poblizkiego b ro w a r u .  '7 800 beczek p,v? _ 
(niestety! podobno b a w a r s k i e g o  ) zaledwo P1̂  
ta część pozostała,  ale ogień ugaszony zo*la 
(kosztem pragnienia liczny ch lubowników)-

N i d e r l a n d y ,
Z H a g i ,  dnia 14. p aź dziernika. . ^ 

Druga Izba S ia n ó w  J lnych  ukończył8 ń 
obrady swoje  nad budżetem wy datkó w.  ^ 
tykuł  dotyczący ministerstwa wojny  spoVY 
dow a ł  długie rozprawy.  Wielu c z ł o n k ó w  ^  
dało Usilnie zmiejszenia obozu i byli tego * 
n ia,  źe położenie Eu ropy  nie pozwala sl̂  a 
bawiać wybuchnięc ia  wojny.  ^  skutek 
budże t  dla minis terstwa wojny  został 
\ydzie przyjęty , ale- tytko większością 7 g ł°5U



N i e m c y .
Z  F r a n k f o r t u  n . / M . ,  dn.  16. P a ź d z i e rn ik a

G e n e r a l - L e j t n a n t  H r .  K u m i g n y  p r z y b y ł  t u  
a B er l i n a  W p o w r o c i e  s w o i m  d o  P a ry ża .

T u r c y a.
L  K o n s t a n t y n o p o l  a ,  dn i a  6. P a źd z i e rn ik a .

Z d a j e  s i ę ,  źe  tu  w  tej  c h w i l i  d o  w ie lk i e j  
W y p r a w y  się gotuj ę .  K o n r e n t r a c y a  t y lu  w o j s k  
W  o k o l i c a c h  stol icy już o d d a w n a  z w r a c a ł a  u -  
w » g ę  P an a  P on t o i s  i s p o w o d o w a ł a  go  d o  o d ­
byc i a  r o z m o w y  z Be is  - E f f e n d i m  w z g l ę d e m  
t e go  tak z a d z i w i a j ą c e g o  g r o m a d z e n i a  sił z b r o j ­
n y c h .  B i l a a t  Basza  p o d a w a ł  w ó w c z a s  za 
p r z y c z y n ę  o ż y w i e n i e  d u c h a  w o j s k o w e g o ,  o r -  
ga r i iz acyę a r m i i ,  z a p r o w a d z e n i e  lepsze j  ka r  
nośc i .  iNie w i e m  czy  d ek l a r ac y a  ta P a n a  
P o n t o i s  z a s p o k o i ł a ;  p e w n ą  p r z e c i e ż ,  źe te  
r a z  w  h o t e l u  p us t a  f r a n r u z k i e g o  w y p r a ­
w a  d o  T u n i s u  za  n i e z a w o d n ą  po czy tu j ą .  —  
W  n o c y  z d .  5. u c z u t o  tu d w a  d oś ć  m o c n e  
w s l r z ą ś r i i e n i a  z i e m i ;  o  go dz in i e  7  r a n o  p o ­
w t ó r z y ł o  się t o  z | a w i s k o .  S z k o d y  m a j ą  b y ć  
z n a c z n e ;  c z ę ś ć  m u r u ,  o t a cz a j ą ce g o  d o m  Se -  
r a s k i e r a ,  t udz i eż  kdka  i n n y c h  s t a ry ch  d o m ó w ,  
m i ę d z y  t em i  też j e den  G h a n ,  po  części  się z a ­
w a l i ł y  a l bo  z n a c z n e  po n io s ły  u sz k od ze n i a .

Stany Zjednoczone północnej Ameryki.
Z F i l a d e l ł i i ,  dn i a  29. W r z e ś n i a .

(M .  Chr.)  — M o ż n a  z p e w n o ś c i ą  za t o  r ę ­
cz y ć ,  źe l ud  r ó w n i e  jak r / .ąd S t a n ó w  Z j e d n o ­
c z o n y c h  c z y n a m i  o s ó b  ź le  m y ś lą c y c h  się b r z y ­
d z i ,  k t ó r e  w sz e lk i e g o  d o k ł ad a j ą  s t a r a n i a ,  aby  
m i ę d z y  Ang l i ą  i n a m i  d o  w o j n y  p r zysz ło .  
M i m o  to d o w o d z i  każdy  dz i eń  p r a w i e ,  źe l o ­
że s t r z e l c ó w  czyli  p a t r y o t ó w  n a d  g r an i cą  dość  
są l i czne i o s o b y  z riad g r an i cy  p r z y b y w a j ą c e  
t w i e r d z ą ,  że  do  n i ch  tćż  w i e l e  o b y w a t e l i  
* K a n  idy  nal eży .  T r o y  W h i g  d o n o s i ,  iz 
m a  p o w o d y  m n i e m a ć ,  że 5 0  —  bO.UOO ludz i  do 
t e g o  z a g u b n e g o  sp r z ys i ęże n i a  w p ł y w a ,  c z e k a ­
jąc  t y lko  c ł iwi l i  s t ó s o w n e j ,  ab y  o g n i e m  i m i e ­
c z e m  w t a r g n ą ć  w  g ran i c e  K a n a d y ;  w z y w a  
r z ą d  i w s z y s t k i c h  d o b r z e  m y ś l ą c y c h ,  ahy 
s  u s i lnośc i ą  z a m i a ry  t y c h  z a g o r z a l c ó w  z n i w e ­
cz y ć  i w i ę k s z ą  na d  g r an i c ą  z a p r o w a d z i ć  k a r ­
ność .  J a k k o l w i e k  p o d a n i a  gaze ty  tej m o że  są 
p r z e s a d z o n e ,  s t o w a r z y s z e n i a  te l ednakze  m u ­
szą  b yć  l i c zn e ,  k i ed y  u w a g ę  w ł a d z y  ria s i eb ' e 
z w r ó c i ł y .  P r o k l a m a c y a  P r e z y d e n t a  T y l e r  
p r z e c i w  a s s o c y a c y o m ,  o ś w i a d c z a j ą c a ,  że k t o ­
k o l w i e k  w  K a n a d z i e  p r z e z  w ł a d z p  angielskie  
p r z y  kusze r i i a ch  b u n t o w n i c z y c h  s c h w y t a n y  
z o s t a n i e ,  za  o b y w a t e l a  a m e r y k a ń s k i e g o  nie  
bę d z i e  u w a ż a n y  an i  j ako  taki  r e k l a m o w a n y ,
d o w o d z i ,  źe  r z ą d  a m e r y k a ń s k i  w s z y s t k o  cz y ­
n i ,  co  m o ż e ,  aby n e u t r a l n o ś ć  i p o k ó j  u t r z y ­
m a ć .

C h i n y .
Z  K a n t o n u ,  dn i a  2y. C z e r w c a .

P o m i ę d z y  w > o a n e m i  o s l a ln i emi  ■ zasy p r z e z  
w ł a d z e  ch iń sk i e  p r o k l a m a c y a m i  zn a j d u j e  się 
t ak że  na - t ę p u  ąca  t r z e c h  cesa r sk i ch  k o n i m i s -  
s a r z y ,  p r z y r z e k a j ą c a  n a g r ó d )  za d o s t a w i e n i e  
ży w y c h  l ub  m a r t w y c h  c ia ł  E l l i o t a ,  B r e m e r ,
Me r r i s o na  i D e n U :

«Burit  p r z y t ł u m i a j ą c y  G e n e ra l i s s i m u s  I c h  i 
w y b r a n i  ku jego  p o m o c y  w ie l c y  M i n i s t r o w i #  
J a n g  i E u n g  d o n o s z ą  r i ini . - jszem jasno o w y ­
zn acz en iu  nagi  od.  K t o  się t e r az  s p r a w i e  n a ­
szej  z a s l u z y , z b i e r z e  n a j p i e r w ,  j ako n a j z n a -  
komi t s zę  n a g r o d ę  za s w e  c z y n y ,  s ł a w ę  i p r z y ­
ch y ln oś ć  w  o c z a c h  s w y c h  z i o m k ó w .  W ś r ó d  
t r u d n y c h  oko l i c zn ośc i  na l e ż y  z n a m i e n i t y  r o ­
z u m  dla  d o b r a  p o w s z e c h n e g o  p o ś w i ę c i ć .  
B a r b a rz y ń c y  ang i e l s cy  n ie  p r zes t a l i  o d  o s t a t ­
n i ego  r o k u ,  gdz i e  j ab łko  n i e z g o d y  r zuc i l i ,  
t i m t o w a ć  się p r z e c i w  n i e b i e s k i e m u  p a ń s t w u ;  
n ie  s l u cha i ą  oni  w i e l e  z d r o w e g o  r o z s ą d k u ,  
pan u j ą  z d u i n n e m  s k ę p s t w e m ,  s p u s zc za j ą  s ię 
na  s w ą  m o c ,  pus to szą  nasz  k r a | ,  ł u p i ą ,  a n a ­
w e t  c i a ł o m  u m a r ł y c h  w  g r o b a c h  spokoj r io śc i  
n i e  da ją .  C ó ż  im  w  p r o c h  o b r ó c o n e  z w ł o k i  
u c z y n i ł y ?  P o l a  i d o m y  s to j ą  p u s t k a m i ,  n a j ­
w i ę k s z y  ucisk t r ap i  na sz  l u d ;  o bc y  b a r b a r z y ń ­
cy  spoży l i  m i ę s o  i t u k  w y s s a l i ;  p i an i e  k o g u ­
t ó w  i s z cze ka n i e  p s ó w  są d ź w i ę k a m i ,  j a k i ch  
tys i ące  i t ys ią cy  r o d z i n  w c a l e  n i e  s ł y sz ą ;  
dz i ec i  n a w e t  s t a ł y  s ię ł u p e m  k a r y  g o d n ć j  
r h u c i .  T e r a z  ukaza l i  się b a r b a r z )  ńcy  p r z e d  
b r a m a m i  K a n t o n u ,  p o d  w y k ł a m a n y m  p o ­
z o r e m ,  źe się o  p r z y w r ó c e n i e  p o k o ju  s t a r a j ą ;  
c h y t r z y  j ak  lisy z w o d z ą  on i  i u d z i :  i ch  s p o j r z e ­
n ia  z b o k u  są p r z e k l ę s t w e m  C h in .  Z  t a k i ch  
t o  ź ró d e ł  w y p ł y w a  dla  nas  zg ry zo t a  i z g r z y ­
tani e z ę ba m i .  O t r z y m a l i ś m y  z P e k i n g u  r o z ­
k a z ,  d ą ż e n i a  t y lk o  d o  j.edm-go ce lu  ; d o  p o d ­
bicia  i w y t ę p i e n i a  c u d z o z i e m c ó w ;  m a m y  l u d  
n a d  b r z e g a m i  m o r z a  w y b a w i ć  z  p o t o p u  i p o ­
ż a r u ;  z a l e c on o  n a m ,  p o ł k n ą ć  ciało h o r d y  b u n ­
t o w n i k ó w  i sp ać  n a  i ch  skó r ze .  N a p o m i n a ­
m y  l u d ,  a b y  się d o  s t a n o w c z y c h  z a h a r t o w a ł  
c z y n ó w .  Z a s o b y  na sze  są n i e w y c z e r p a n e ;  
u ż y j m y  i ch  w sz y s t k i c h .  W i a t r y  j c h m u r y  
zos t a j ą  z n a m i  w  p o r o z u m i e n i u .  W y m y ś l a j -  
m y  p o d s t ę p y  w o j e n n e ,  a by  s t ó s o w n i e  d o  g o ­
r ą c y c h  ży cze ń  ua s z eg o  d o s t o j n e g o  C e s a r z a  
kra j  od  z a g ł a d y  z a c h o w a ć .  K a ż d y  z na s  n i ­
c z e g o  d o  zg ł a d z en i a  n i e p r z y j a c i ó ł  z a n i e d b y ­
w a ć  rue p o w i n i e n ;  s k o r o  A n g l i k ó w  p o k o n a m y ,  
n i e  p o t r z e b u j e m y  się n ig dy  p o d o b n e g o  o b a -  
w i a ć  n ieprzy j ac i e l a .  W t e d y  s z cz ę ś c i e  i p o ­
m y ś l n o ś ć  n a n o w o  u  na s  z a m i e s z k a j ą ;  i m i o ­
n a  w a s z e  za ś ,  od b i j a j ą ce  się w  p o ły s ku  p » '  
t r y o t y z m u ,  n a  b a m b u s i e  i j e d w a b i u  za p i s ana  
z o s t a n ą ;  ś w i a d e c t w a  w a s z e g o  do b re g o  b r a n i a
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s ię ,  p r z y o z d o b io n e  pieczęciami  cesarskierni,  
na  w a s z y c h  ram io na ch  wis i eć  będą.  M y ,  Ł>e- 
t i e ra ło w ie ,  t r z y m a m y  się m o c n o  naszych p r z y ­
siąg i p r zy cz ep i am y się do  p r a w a ,  jak do  skały 
jakiej .  W'ydaiqc  rozkazy ,  stósu erny się za ra­
z e m  do nich;  rozpi su jąc n a g r o d y ,  w ie r n ie  

■przyrzeczenia naszego do t r zy m am y.  Dla  tego 
o b w ie s z c z a m y  t e raz to r oz por ząd zen i e  i ukła­
d a m y  s topnie  w y z n a c z o n y c h  nagród.  O d d a l ­
cie b a r b a r z y ń c o m  w  o d w e c i e  z l i c h w ą ,  co 
w a m  złego w y rz ąd z i l i ;  pomści jc ie  s i ę  za z i o m ­
k ó w  w a s z y c h ,  co życie sw o je  za o jczyznę p o ­
święci l i .  s k o r o  nas postawicie  w  możności  
za w ia d o m ie n i a  Cesa rz a  o w a s z y c h  c h w a l e ­
b n y c h  czynach  z r ana ,  imiona w a s z e  |uż w i e ­
c z o r e m  na liście m ę ż ó w  zasłużonych  zapisane 
znajdziecie.  W o | o w m c y  i na r odz ie !  nie p o d ­
d aw a jc i e  się sam i ,  jak to  mieszkańcy  Tschu-  
sanu uczyni l i ;  bądźcie  moc n i  i niezachwian i ,  
jak skały w  pe r ły  obfi tern mo rzu ,  bądźc ie  
posłuszn i  tym  prze p i s om  ! Nie zapiminajc ie  o 
n i c h !

O t o  jest skala n ag r ó d :  K to  z żo łn ierzy  lub 
ludu  Kapi t ana El l iota sc hw yc i  i d o s t a w i  o- 
t r z y m a  100,000 d o l a r ó w  i p r zes adzony  zos ta­
nie  do  c z w a r t e g o  s topnia godnośc i .  K to  j e ­
dn eg o  z p o d w ł a d n y c h  Ell iota ( B r e m e r a ,  M o r ­
r i s o n s ,  Oen ta )  s c h w y t a  i d o s t a w i ,  o t r z ym a  
50,000 d o l a r ó w  nagrody  i piąty stopień g o d n o ­
ści. C i ,  co w y m y ś l ą  plan  spalenia o k r ę tó w  
i uskutecznią  g o ,  o t r zym ają  po 1000 d o la r ó w  
za  każdy m a sz t ;  za sk un er  zaś po 3000 dola­
r ó w .  Ł a d u n e k  za b ra n yc h  albo spa lonych o- 
k r ę t ó w ,  będz ie  własnością  ty ch ,  co to usku 
t c czn ią ,  p rócz  wy p i sa n e j  nagrody.  Za za b ra ­
n ie  o k r ę t j  p a r o w e g o  p rzyzna je  się nagroda  
6000 d o l a r ó w  K u p c y  zagr an i cz ny ch  na ro ­
d ó w ,  pomagający  Ch i ń cz y k o m  w y tę p ia ć  An-  

l i k ó w ,  w  przysz łośc i  po łow ę tylko cła w c h o -  
o w e g o  i w y c h o d o w e g o  opłacać będą.  Kto  

z s tósunkami  b a r b a r z y ń c ó w  dok ładnie  o b e ­
z n a n y ,  w  podej ściu  w o i e n n e m  p r z e w yż sz y ć  
ich potraf i ,  k to mach iny  i statki do  podpalania  
o k r ę t ó w  i w y tę p i en ia  b a r b a r z y ń c ó w  wymyś l i ,  
o t r zy m a  na żądanie p o s a d ę ,  a w' r azie p rze c i ­
w n y m  20,000 doi.  Nakon iec za każdego żyw o 
d os ta w io n eg o  Angl ika zapłaci  się 200 d o la ró w ,  
za  każdą g ł o w ę  Anglika 100, za ż,ywego Sea-

Eoja ( indyjskiego żołnierza )  50 a za g ł o w ę  ta- 
iego 30  d o l a r ó w . «

l n d y e  Ws c h od n i e .
Z B o m b a j u ,  dnia 1. W r z e ś n i a

P u ł k o w n i k  T o d d  chce,  j aks łychać,  opuśc ić  
H e r a t  i udać  się do A ng l i i ,  dla zdania t am 
sp raw’y ze s to s u n k ó w  m ię dzy  H cr a t em  a Per-  
*yą.  ( i d y b y  w y p r a w a  z A fga n i s t anu  na H e r a t  
p o t r z e b n ą  się s ta ła ,  s ą d z ą ,  że t a k o w a  nie  da 
«ię mnie j szą  su m ą  jak 600,000 funt .  szt,  opę  •

dzić,  Z Bo m ba ju  m a  ty mr z as a m o kr ę t  „ E n *  
d y m i o n “ o d p ły n ą ć  na odno gę  p e r s k ą ,  by  na 
w sze lk i  p r zy pa d ek  być w  p o g o to w iu .

W  K an d a h ar ze  lękają się p o w s t a n i a ,  dla 
t eg o  w o j s k o  t a m  pos łano .  T a m te j s z y  stan 
r ze cz y  mien ią  b a r d z o  n iebezp iecz ny m.  Za 
podżegacza  r o z r u c h ó w  u w a ż a j ą  bzacha K a m -  
r  a m  a z  Her a  tu.

Rozm aite wiadomości.
Z W r o c ł a w i a ,  dnia 16. Października .  —  

N. Pan  p rzezna cz yć  raczył  na w y s ł a w i ć  się 
tu ma jący po mn ik  F r y d e r y k a  Wi e lk iego ,  250 
centn.  s tarych dział

( Z  Tyg.  Pettrsb.) —  W i a d o m o ś ć  o r ę k o ­
p i s i e  T  r  u b n i c k  i c h. — ( Dokończ . )  — Zos ta ­
w ia j ą c  do drug iego  a r tyku ł u  p rzeg ląd dal szych 
części  r ękop isu umieszczam tu kilka w y i ą t k ó w  
z części 1. i t ak;  str.  6. i 7- . .Roku 1581. M o ­
s k w a  na Inflanty idąc natarl i  do  M o h y l o w a ,  
a natenczas ieszcze for tecy nie by ło  o p r ó c z  
z a m k o w e g o  os t rogu  a tę w o y n ę  u nas nazy-  
w a i ą  P io t r o w s k a  Mo skw a .  —  Roku  1582. za 
K ró la  S t r t ana  Ba to r ego  Bzymia n ie  Ka le n d ar z  
Ruski  odmien i l i ,  iakoby s w ó y  Kzymski  popra-  
w u ią c ,  — B o k u  1586. Kró l  ' t e f a n  Ba tory  u- 
mart .  K r ó l o w a ł  lat 10 y miesięcy 7 y dni  12. 
Po śmierci  icgo w  lat cztery to iest w  Koku  
1590. iakiś kozak czyli  hul tay nie wiedz ieć  
zkąd n az w isk ie m Mot r una  z woyskieńn p r z y ­
szedł  do M o h y l e w a  z czyn ien iem wielk ich 
szkód ,  iako się to da ło  w i d z i e ć ,  i ednak Bóg  
mias lo u c h o w a ł .  — Bo ku  1595. z n o w u  na 
M o h y l ó w  inkursya  nas tąpi ła  od N a l iwayk a ,  
t akże n i e w i a d o m o  z i akichby to p rzy cz yn  
z h u l l a y s t w a ,  czyli z zaciągu,  b o  natenczas 
poko iu  nie b y ł o ,  iako,  starzy ludzie w s p o m i ­
nali częs to N a l iw a y k ę  M a ze pę  y Ł a b o d ę ;  nie 
d a r m o  to p r zed  się z pamięci  nie w y c h o d z i ł o  
l . u d z i ó m ,  musiała  ta szarańcza na n o w e  z e ­
b ran e  osiadłe Miasto szkody n ieznośne  y k r w i  
p rze lań  e czynić ,  a P a n  Bóg  im daley c i erp ią ­
cych b łogo s ł awi ł  y b łogos ławi ł  — ten Nale- 

. w a y  ko M o h y l ó w  z r a b o w a ł  y C erk w ie  p o ­
palił.  "

Na  sir.  10. i 11. » Roku  1632. Apryf a  29. 
dn ia  Z y g m u n t  111. nie zwyc ięż ony  Ki ó l  P o l ­
ski z m a r ł  z o s ta w iw s z y  d w ó c h  K ró l e w ic z ó w '  
W' ła dy  s ł a w a , y  K aź m ie rz a ,  po śmierci  Z y g ­
m u n t a  W ł a d y s ł a w a  na K r ó l e s tw o  Polskie o- 
b r a n o ,  k tóry szczęśl iwie panu iąc  bmoleńskie ra  
w ł a d n o ł ,  chcąc  tedy Mosk iewsk i  C a r  p o w e ­
t o w a ć  k r z y w d y  żeby 8rriolę»k o de b ra ć  w y p r a ­
w i ł  z potęgą H e t m an a  p r ze zw is k ie m  Szeyna,  
a to  by ło  Boku  163.3., k tó ry  m o c n o  d o b y w a ł  
y  iuź by ł  n a d w ą t l i ł ,  a w  ty m  K r ó l  VV łady-
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s ł a w  p r z y c i ą g n ą ł  na  o d s i e c z ,  p o  n i m  z po t ęg ą  
wi-elką k o za cy  Z a p o r o z c y  l ą d e m  i w o d ą  p r z y ­
by l i  z w o d z e m  s w y m  k t ó r e m u  p r z e z w i s k o  
b y ł o  R a n d a r c n k o  i t. d.« —  " T e g o ż  H ok u  1633.  
W ł a d y s ł a w  I V .  P r a w e m  o d  s t anc i i  Ż o ł n i e r ­
sk i ch  Mias to  M o h y l ó w  u w o l n i ł  ( a )  a t o  za d o ­
d a n i e  z Mias t a  d z i a ł ,  p r o c h ó w ,  kul  r ó ż r i e y  
am u n i c i i  a ń a y w i ę c c y  ż y w n o ś c i  p o d  d o b y w a  
n i e  S mo lę sk a .  —  T e g o  też K o k u  '1633. M c a  
J u n i a  2. z P r e d e s t y n a c y i  B osk i ey  a z -Łaski 
K r ó l a  J m c i  W ł a d y s ł a w a ,  C e r k w i  M o h y l e w -  
sk i e  p r z y w r ó c o n e  na  b ł a l i o c z e s t y e , k t ó r e  by ły  
p o z a m y k a n e  y  p o p i e c z ę t o w ’arie w s z y s t k i e  lat  
3 0  be z  n a b o ż e ń s t w a  zo s t a i ą c  (* )  P an  Bóg  b ę ­
dzi e  s ądz i ł  t y c h  za u jęc i e  c h w a ł y  J e g o  ( * J  a 
C e r k i e w  po dn i e s i en i a  K rz yż a  Ś w i ę t e g o  to  iest  
( * ) . i e  c z e s t n a h o  k r e s t a  w  ro k  p o l y r n  o d d a n o  
( ,f)  o t y m  z p i sma  i p is an ia  L a t o p i s c ó w  n ie  
p r z y s z ł o  w z i ą ć  ż a d n e y  w i a d o m o ś c i  co się 
d z i a ł o  p o d c za s  p o z a m y k a n i a  C e r k w i  Ś w i ę t y c h  
w  B la ch oc ześ c i i  zo s t a j ą cy c h  l u d z i ó m  P r a w o  
s ł a w n y m  ty lko  to  od  ludz i  s t a r o ż y tn y c h  da ło  
się s ł y sz e ć ,  że by ł a  b u d k a  p h t n i o w a  na w y -  
ł i on ie  n a  t r akc i e  d o p i e r o  W Męskim gdz i e  w  
d z i e ń  Z m a r t w y c h w s t a n i a  P ań sk i e g o  S w i a -  
s zc ze n n i k  b ł a h o c z e s t y w y  w  n a b o ż n y m  b ę ­
d ą c y  y  zos t a i ący  gdy  cza su  z e b r a n i a  l u d u  p o ­
b o ż n e g o  ś w i ę t ą  L i t u r g i ą  c e l e b r o w a ł ,  w t e d y  
Unicki t -y  pa r t i i  A d h e r e n t o w i e  czyl i  Ż o ł n i e r z e  
Tiapadszy łud r o z g r o m i l i  y  c za su  s arney k o m u ­
nii p o m i e n i n n e g o  s w i a s z c z e n n i k a  od  k o m u n i i  
ode i  w a l i  y  z w i ą z a w s z y  B óg  w i e  gdz ie  o n e g o  
z a w ie ź l i ,  j ak oż  t a k o w y  by ł  s ł u c h ,  iż by ł  m ę ­
c z o n y  p o t e m  dost ał  się do  p i e cz a r  K i jo w sk i c h ,  
a n a z w i s k o  t e m u  S w i a s z c z e n n i k o w i  b y ło  
Z a r a . «

. N a s t ę p u j ą  p o t e m  b a r d z o  c i e k a w e  i z a j m u ją c e  
**czegó ly  w o j e n  za K r ó l a  J a n a  K a z . m ie r z ą ,  
ł a k ,  że w s z y s t k o  co t y lk o  ta c zęść  z a w i e r a  g o ­
d n e  jest d r u k u  i w i e d z y  pub l i c zn e j .  —  W y ­
j ą t k ó w  p r a w i e  w i ę c e j  n ie  m o ż n a  z r o b i ć ,  tak 
M sz ys tko  to  |est  p o ł ą c z o n e  z i n t e r e s e m  —  dla 
p r ó b y  zaś j e s zcze  ile t en  L a t o p i s i e c  chc ia ł  być  
p r a w d z i w y m  n ie  w i ą ż ą c  się w i a r ą  do  p o g a" 
d a n e k ,  p r z y t o c z ę  j ed en  w y j ą t e k  z s t r o n . ‘23.

1666. J e g o  M ś ć  P a n  L u b o m i r s k i  na 
K r ó l a  J a n a  K a z i m i e r z a  w o j o w a ł  z t y c h  i akoby  
p r z y * z y n : K r ó l o w a  J e y  M o ś ć  K a z i m i e r z o w a  
m i a  a b r a t a  k tó r e g o  u r ó ż n y c h  S e n a t o r ó w  zie-  
d n a h  ze miel i  o b r a ć  za K r ó l a  B ra t a  i e y ,  a K r p ł  
K a z im i e r z  M ą z  iey n i ja j K r ó l e s t w a ,
•akoż i u s t ą p i ł  o c z y m  b ę d z i e  n i ź e y :  podp i s a l i  
t e d y  P a n o w i e  na  t o ,  c zego  J , n ć r a n  L u b o ­
mi r sk i  n ie p o z w a l a ł ,  K r ó l o w a  n a s / u k a ł a  t a ­
k iego  f o r t e l u  aby L u b o m i r s k i  p od p i s a ł  się da -  
•ąc m u  p o  sob i e  p r z j i a c i ę l s t w o ,  że  ia za b r a t a  
l ^ ego  có r k ę  t w o i ą  w e z m ę  y  t ak  b ę d ę  k r ó l o -  

' )  DypLwut  ten znajduje się u  P. Zaborowskiego.

w a ć  w  P o l s ce ,  L u b o m i r s k i  do  t e g o  s ię p r z y -  
ch y l a i ą c  p o d p i s a ł ,  p o t y m  o b i e tn i c y  o n e y  u p o ­
m i n a j ą c ,  tak d łu go  d o  sk u t k u  p r z y w i e ś ć  n i e  
m ó g ł ,  w id z i  że  z t ego  nie  będ z i e  n i c ,  u ż y ł  
f o r t e l u  na fo r t e l ,  gd y  K r ó l  K a z i m i e r z  do  C i e ­
p l i c  i e ch a ł ,  ori u p a t r z y w s z y  czas  z p o u f a ł e m i  
P a n y  p r z y i acha ł  w  pa ł ac  y m ó w i  że m i l o ś e j w a  
K r ó l o w a  nie  mas z  tu i es zcze  w s z y s t k i c h ,  o n a  
w z i o w s z y  a w t ę ł y k  p o k a ż e  o n e m u ,  k t ó r y  c z y ­
t a j ąc  m ó w i ,  k iedy to  m a  p r z y j ś ć  d o  sk u t k u  
Obiecana  p r z y i a z ń ,  az  p o w i e  K r ó l o w a  iak  
ś w i a t  ś w i a t e m ,  n ie  bę d z i e  L u b o m i r s k i  K r ó l o -  
w e y  s w a t e m ,  o n  w i d z ą c  t a k o w e  l u d i b r i u m ( ? )  
p o s z a r p a ł  A w t e n t y k  i tak i a k o b y  z t y c h  p r z y ­
c z y n  by ł a  ta w o y n a , c zego  ia n ie  w i e m  ieże l i  
p r a w d a  abo  nic.«

P rzeg l ąd  n a s t ę p n y c h  częśc i  p ó żn i ć j  u m i e ­
s zc zo ny  będz i e  a t e r az  z a w i a d a m i a m ,  iż r ę k o ­
pis  T r u b n i c k i c h  od  ki l ku d o p i e r o  mie s i ęcy  jest  
w ł a s n o ś c i ą  P Z a h o r o s k i e g o ,  n a b y t y  o d  m i e s z .  
ka ńca  M n h i l e w s k i e g o  P. T r u b n i e k i e g o , p r z e d ­
t e m  r ęk op i s  t en  d ł u g o  z r i a | d o w a ł  się u  k o g o ś  
w  M o s k w i e ,  m o g ą  w i ę c  z n i e go  b y ć  jakie  
w y j ą t k i  w  p i s m a c h  c z a s o w y c h  M o s k i e w s k i c h ,  
t ak jak się zna idu j ą  t l ó m a c z o n e  po  Ko ssy i sku  
w  G u b e r n s k i r h  M o h y l e w s k i c h  w i a d o m o ś c i a c h  
r.  b.  p o d a n e  p r z e z  P.  Z a h o ro s k i e g o .

E r a z m  I z o p o l  s k i ,  D y a k o n .
M o h y l ó w  nad  D n i e p r e m ,  d n i a  l i g o  W r z e ­

śni a 1.831. r ok u
S p r « s l « u a u t r .

W  n u m .  254.  p i s m a  n a s z e g o , str.  1542 ,  s ł u p  
p r a w y ,  w i e r s z  3  od  k o ń c a ,  z a m i a s t ;  „ m i a n o -  
wa r i ia« m i a ło  b y ć :  " m i a n o w a n i e . “

O B W I E S Z C Z E N I E .
B ió ra  D y r e k t o r y i  Po l i cy i  i U r z ę d u  R a d z c z o -  

Z ien i i ań s k i e go  w  d n i u  1. L i s t o p ad a  r. b.  z r a ­
tusza do  n o w e g o  d o m u  u r z ę d o w e g o  na  r o g u  
ul icy Ber l i ński e i  i Byce r sk i ć i  w  N o w ć r n  m i e ­
ście p o d  Nr .  34. p r z e n i e s i o n e  zos t aną .

O d  d n i a  w s p o m n i o n e g o  c z y n n o ś c i  o b u c h  
w ł a d z  r z e c z o n y c h  w  n o w y m  d o m u  z a ł a t w i o ­
ne  b ę d ą ,  o  c z e m  P u b l i c z n o ś ć  n i n i e j s z e m  z a ­
w i a d o m i ą  się.

P o z n a ń ,  d n i a  27. P a ź d z i e rn ik a  1841.  
K r ó l e w s k i  D y r e k t o r  P o l i c y i  i R a d z c a  

Z i e m i a ń s k i .
K o n s y ł i a r z  B e g e n c y i .

  _ M i ri n t  o I i.
O B  W I E N Z U Ż E n  ł k .

W  ks i ędze  h y p o t e c z n e j  d ó b r " s z l a c h e c k i c h  
dz i e d z i c z n y c h  Ur .  A u g u s t a  W i l h e l m a  W i e n s -  
k o w s k i e g o  M i e r z  w i n a  Nr .  162. ,  w  p o w i e ­
cie I n o w r o c ł a w s k i m  p o ł o ż o n y c h ,  b y ły  z a h y -  
p o t e k o w a n e  p o d  R u b r y k ą  I I I .  N r .  3.  na  m o ­
cy ob l igacy i  z  dn .  I I .  L i p c a  1799. r. d la  d e p o -  
ży tu  p u ł k u  M a n s t e i n a ,  a  m i a n o w i c i e  d l a  m as sy
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U r .  Byslr»ma w  la kow ym  będącój T a k  4000 
w r a z  z prow izyami  po 5 od sta z dekretu 
z dnia 26. Listopada 1799. r.

P r a w d z i w y  właściciel tej summy Ur.  By- 
s t ram W ences ł aw  Baltazar Porucznik ,  który 
Względem m a rn o t r a w s tw a  zos tawał  pod ku 
ra te lą ,  p o s t a n o w i ł  s w o im  sądownie  na dniu 
1. W rz e ś n ia  tSO.3. r. zdz ia łanym,  a driia 6. 
Wrz eśn ia  1&03. r. ogłoszonym testamentem 
jako jedynych sukcessorów sw ego całego ma­
jątku,  który wed le  jego ostatniej wol i  tylko 
z  w y ż  rzeczonych 4000 ł al. się sk łada ł , brata 
sw ego  Ur . Bystrama Ignacego Porucznika,  
z tym obowiązkiem,  ażeby spłacił siostrze |ego 
Ur .  Maryannie Białoblockiej z domu Bystram 
d ług spadkow y w  kwocie  Tal.  1000 i legat 
Tal.  140u, tudzież Ur. Kanikowskiemu Sędzie­
m u  Ziemsko-miejsk iemu z t th eden  także legat 
W kwocie  100 Tal.

Z na zw anych  Tal 4000 w  księdze hypole- 
czriej Mierzwina  Tal. 2400 jako zapłacone 
z dekretu z dnia 23. Lipca 1840. r. wy m azane  
zostały,  także tylko leszcze się pozostała re ­
szta kapitału w  kwocie Tał .  1600.

Dziedzic w s i  Mierzwina  twie rdz i ,  źe r ó ­
w n ie ż  i ta reszta kapitału |est zapłacona,  że 
jednak przez  Ur .  Ignacego Bystram na 1500 
Tal.  i przez Kariikowskiego Sędziego Ziem­
sko - mieiskiego na Tal. 100 w ys ta w io ne  k w i ­
ty  zaginęły,  inne kwi ty  zaś dos tawione  być 
nie m o g ą ,  wniós ł więc  o niniejsze o b w i e ­
szczenie.

W z y w a j ą  się zatem Ur . W e n c e s ł a w  Balta- 
sar  Bystram Poru cznik ,  Ur. Bystram Ignacy 
Porucznik ,  Ur. Maryanna Białobłocka z domu 
B ys t r am ów  i Ur .  Kanikowski Sędzia Ziem­
sko -mie jsk i ,  tychże sukcessorowie ,  cessyona- 
r y u s z ó w i e , lub ci którzy w  ich p r a w a  wstą­
pil i ,  ażeby się w  terminie

d n i a  2 6. S t y c z n i a 1 8 4 2 .  
z rana  o godzinie 11 tej przed Ur .  Schmidt ,  Re- 
ferendaryuszem G łó w n e g o  Sądu  Ziemiańskie­
g o ,  w  izbie naszćj iristrukcyjnój zgłosili i s w e  
p re t e n s j e  do rzeczonej reszty kapitału Tal .  
16*00 podal i ,  gdyż w  razie niestawienia się 
z p re tens jami  s w r m i  prekludowani będą i im 
względe m tak ow ych wieczne  milczenie naka­
zane zostanie. N

Bydgoszcz,  dnia 20. Sierpnia 1841.
K r ó l  (t ł ó w  n y S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B  W 1LSZUZEN1L.
W  W ni. Akcyonaryusze zarodowćj  o w c z a r ­

n i  zechcą zebrać się w  Poznaniu na dniu 8. 
Listopada  r.  ł> o godzinie 10tej zrana w  dom u 
Ziemstwa,  celem narady w  interessach t o w a ­
rzy s tw a  i w y b o r u  Radzcy.

W  Poznaniu ,  dnia 13. Wrześn ia  184L 
D y r e k c y a  oyyczarni  z a r o d o w e j .

A  U  R  C  Y  A ,
W e  w to re k  dnia 2. Listopada przed polu* 

dniem o godzinie 1 0 ł ć j  będzie w  hotelu Sas­
kim na dole w  izbie Nr.  8. partya Paryskich 
tapet  na więcćj  dającemu za go tow ą zaraz za­
płatę w  kurancie pruskim publicznie sprzedana.

A n s c h i i t z ,
________Kapitan i Król. Aukcyonator._

S P R Z E D A Ż  HOMI.
w środę dnia 3. Listopada przed południem 

o godzinie lOtej sprzedawać  się będą na placu 
WiJh- Imowskim trzy dobre angl izowane  uje- 
zdne konie,  to test b ru d n y ,  griiady i kaszta­
n ow a ty ,  p ie rwsze  o b y d w a  z siodłami i inne* 
mi sprzę tami ,  jako też d w a  gniade w ałachy  
od p o w o z u ,  jeden 5 a drugi 6 lat s ta ry , na j ­
więce j dającemu za go tow ą zaraz zapłatę 
w  pruskim kurancie.

A n  s c h i i t z ,
Kapi t an  i Król. A u kry ona to r .

Dominium Z a k r z e w o  pod Jaroc inem 
w  powiecie P lesze wsk im, ma znaczną ilość 
f lanców Brzozowych na sprzedaż,  kopę po 
2 sgr. ___

Kurs giełdy Berlińskiej.
Dnia ‘28 Października 1841.
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